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GAZETA PORANNA.
W A R S Z A W A .  

W torek dnia 23 Lutego 1841 roku.

W  mieście dxied7.ic7.nem Siennicy, w Gubernii 
Mazowieckiej, Obwodzie Stanisławowskim po- 
połozonem, ma hyc, poczynająć od dnia Igo  
Kwietnia 1841 roku, wznowionych dziesięć jar­
marków, z których dziewięć jednodniowych,  
jeden zaś przez dni trzy corocznie odbywać  
się będzie, na bydło wszelkiego rodzaju^ ko­
nie, ziemiopłody, wyroby, towary krajowe i za- 
granczne i t. p. przedmioty, a to w następują­
cych, terminach: 1) 26 Grudnia (7 Stycznia.)
2) 24  Stycznia (5 Lutego.) 3) 20  Lutego (4  
Marca.) 4) W  Środę poprzedzającą święto 
Zmartwychwstania Pańskiego. 5) 15 (27) Maja. 
0) 7 (10) Sierpnia. 7) 2 ( 1 4 ) ,  3 (15), 4  (,16) 
Września (trzydniowy.) 8) 3 (15) Paździezni- 
ka. 9) 30  Października (11 Listopada.) 10) 
1 1 (23) Grudnia.

P etersburg /u tegc .— N . C esarzowa Jmc,
po rozpatrzeniu zdania sprawy o stanie Demi-  
dowskiego domu opatrzenia ludzi pracowitych 
raczyła wynurzyć Opiekunowi, P. Jenerał-ad- 
jutantowi hrabi Benkendorff, zupełną Monar­
szą Swą wdzięczność, i szczególne Swe zado­
wolenie Pomocnikowi Opiekuna, Jenerał-ma- 
jorowi Dubeltowi l ,za  wzorowy'stan tego za­
kładu pod wszystkiemi względami i poleciła 
oświadczyć Swe zadowolenie wszystkim, którzy 
mieli w tern udział.

N. C esarz, ukazem do Rządzącego Senatu d. 
3 styez. przedłożył i na żeglugę 1841 r. p o­
zw u) lenie przywozu zboża z zagranicy bez o- 
płaty cła, dane w ukazie 21 Czer. 1840  1 .

N. C esarz d . 2 3  g ru d . z. r. ro zk a za ł, ab y  na­
g r o d y  za rozw ią za n ie  zagadn ień  ty czą cy ch  się

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  tygn .  
dnik l i te racki  w W arszaw ie  razem z Gazetą Poranną 
przy której  wychodzi,  kosztuje n a  mies. zi. 3 gr. 20 be* 
roznoszenia . Kantor  główny w Star.  T eatrze  Nr. 1700.

wiejskiego gospodarstwa, dawane były przez 
Ministerstwo Dóbr Państwa, nie w pieniądzach, 
lecz w złotych i srebrnych medalach.

Stosownie do zdania Rady Państwa N. C e­
s a r z  26 grud. 1840 zezwolił, aby przywilej wy­
dany 2 czerwca 1837 r. Sekretarzowi gnber-  
nialnemu Forestier, na żeglugę parową na je ­
ziorach Czudskiem i Pskowskiem,—-a przez s ie ­
go do skutku nieprzvwiedziony, służył Dor-  
patskiemu kupcowi Wegener.

N. Cesarz 1 gru d . z. r. potwierdził- przeło­
żenie N. Synodu, o ustanowieniu osobnej Epar- 
chii z cerkwi w osadach Rossyjsko-Atnerykań- 
skieh i innych sąsiednich prowincyj. Biskup 
tej Eparehii ma się nazywać Kamczatskim, Ku-  
rylskim i Aleutskim. Miejscem pobytu Bisku­
pa będzie Nowo-Arehangelsk.

L o n d y n  d. 12 lutego.— Na posiedzeniu izby 
niższej z dnia 9 b. m. po rozprawach nad u-  
więzieniem przez rząd amerykański pana M ac 
L e o d , otrzymał lord M orpeth  pozwolenie 
wniesienia bilu o osuszeniu kraju j spławie  
rzek w Irlandyi; pa u Fitzroy Kelly o z n ie s ie ­
niu kary śmierci, oprócz, w razach morder­
stwa i zdrady kraju, a pan Fon Manie o  zmia­
nie sądów w hrabstwach. Roztrząsanie kró­
lewskiego wniosku względem wynagrodzenia 
lorda Keane odłożono do piątku, propono­
wano jednak aby w tym celu wyznaczyć mu 
2000  funtów rocznej płacy. W  końcu pan' 
Divett po raz pierwszy odczytał bil, według  
którego izraelici, otrzymujący urzęda miej­
skie, wykonać są obowiązani akt podobny



chrześciańskiej przys iędze .  Z d a je  się, ze bil 
te n  znajdzie  wielki o p ó r  u  to ry só w ,  ju z  b o ­
wiem S ir  R. Inglis  i pan  Gladstow ogłosil i  
się przeciw  n iem u. —  W c z o ra j  p a #  H u m e  o- 
świadczył, iż p rzec iw ny  je s t  oznaczeniu  p ie ­
n iężnego  w y n a g ro d zen ia  dla loyda K eane. 
P o te m  lo rd  J. R usse l d a ł  n ie jak ie  ob jaśn ien ia  
o  w y praw ie  do  rzeki N iger.  W y p ra w a  ta o d ­
ło ż o n ą  zosta ła  z p o w o d u  b ra k u  w od y  na 
w y b rz e ż a c h  rzeki N ig e r ,  a tern sam em  dla 
n ie p o d o b n e j  żeglugi; n ad to  miesiąc  czerw iec, 
w k tó rym  w y praw a  p rz yb yć  tam m iała ,  j e s t  
na jn iezdrow  szym.

T r u d n e  p o ło ż e n ie  z k to reg o  tak zręczn ie  Ad­
m i ra ł  S to p fo rd  w yw ik łać  s ę u m ia ł ,  nas tęp u ją ­
cy m  s p o s o b e m  o d m a lo w a ł  lo rd  J. Russell,  k ie­
d y  w izbie niższej n a rad zan o  się nad z ło ż e ­
n ie m  a d m ira ło w i  dziękczynienia: »Sir l i  S to p ­
fo r d  d o w o d z i ł  zn ak o m itą  na m o rzu  s ródz ie tn -  
neu i f lo tą ;  nie należy je d n a k  zap o m in ać ,  ze 
p o d o b ie ń s tw o  zak łóc en ia  eu ro p e j sk ie g o  p oko ju ,  
czy n iło  p o ło ż e n ie  rzeczy  tak t ru d n em , iz we 
wszystk ich  j e g o  d z ia łan iach ,  w e wszyyUich 
przedsięw zięc iach , nietylko należało  s ta rać  się 
o  u trzy m an ie  h o n o ru  m ary nark i  i pom yślny 
skutek" p r z e d s ię b ra n y c h  ś ro d k ó w , lecz zarazem  
n a leża ło  przew idz ieć  wszelkie w yn iknąć  m ogące  
nas tęps tw a .  W ia d o m o  mu b y ło ,  p o d o b n ie  ja k  i 
izbie, źe  n iedość  je s t  ro zpo cząć  działania ,  bo 
p ró c z  baszy E g ip tu ,  innego  m ia ł  p rzeciwnika; 
b o  m u s ia ł  obaw iać  się, ab y  jed n o  z wielkich 
m o c a rs tw  E u r o p y  nie p r z y s ła ło  baszy w p o ­
m o c  swojej flottv. M usia ł  zatem nietylko si­
ł y  sw oje  oszczędzać , lecz nad to  obmyślić  ś r o ­
d ek  w pros t  do zam ie rzonego  p ro w ad zący  celu.

S p e c ta to r  dziwnem zna jdu je ,  że K o m o d o r  
N apier,  k tó re m u  A d m ira ł  S to p fo rd  publicznie  
w y rz u c a ł ,  że d z ia ła ł  b ez  up ow aż n ien ia  i z p o ­
sp iechem , o b e c n ie  przez teg o  A dm ira ła  do n o ­
w ej,  daleko trudn ie jsze j  użyty  jes t  missyi, i Że 
k onw eneya  m iędzy  A dm ira łem  a M ehm edem  
jofodobna je s t  o d rzuco ne j '  nap ie row sk ie j ,  tak d a ­
lece, iż co się tycze  dziedzictwa, m ała  ty lko 
ia c h o d z i  różnica.

D onoszą  z Aden pod  d. 10 Stycz.,  że wszyst- 
• ko  tam  spokojn ie  i stan ludnośc i  co raz  s ę p o ­

lepsza. Iman Senna  p o b i ł  zu p e łn ie  tak zw a­
ne g o  odnow icie la  w iarv  s ta re g o  faczatvk u, przy-  
w ó dzcę  b u n to w n ik ó w ,  w zią ł go  w n i e w o l ę  i 
ściąć ro z k a z a ł ,  co w iele  b u n t  p r z y t łu m i ło .  Im an 
w p rze c iąg u  m iesiąca  c h c e  zająć porty  M ucha ,  
Aladaida î  Z e b ib .  Jes t  on  d o b rz e  dla A n g l i ­
k ów  u sp o so b io n y .  K lim at w Aden ma b y ć  za­
chw yca jący ,  a s tan  zd ro w ia  w o jsk a  w y b o rn y ,  
b ra k  ty lko koszar.

W o js k a  angie lskie  p o s tąp i ły  na g ran ice  S t a ­
nów  z jed n o c zo n y ch  Ameryki, z p o w o d u  s p o r u  
g ran iczneg o .

W e d ł u g  dziennika Globe, nie s p e łn i ł a  sies 
nadzie ja  uk oń czen ia  pytania ch ińsk iego .  R ząd  
chiński uczyni z a d o ść  w y m ag a n io m  naszym, lecz 
dla o d w ło k i  używ a wszelkich m a tac tw  i c h v t r o -  
ści. A d m ira ł  E ll io t przy s i łach  sw o ich  n i e d ł u ­
go  czekać  będ z ie  na sku tek  p rzy rzeczeń ,  lecz 
ce le m  naszej w y p ra w y  nie b y ł o  Samo u p o k o ­
rzen ie  ch ińskiej d u m y ,  ale też  zapew n ien ie  i 
ro z sze rzen ie  n a sz e g o  hand lu  i zyskanie  u fn o ­
ści ludu .  D z ie ło  spu s to szen ia  go rze j  na m  z a ­
szkodz i ło  w  opinii lu d u ,  jak  zachw ian ie  w ł a ­
dzy  w' Pekinie .

P a r y ż  1 2  lutego  (*) Izba d e p u to w a n y c h  
w c z o ra j  i o n e g d a j  je s zc ze  się n a ra d z a ła  nad  
p ro j e k te m  do  p ra w a  o c łach .

R o m m issy a  izby  d e p u to w a n y c h ,  z a jm u ją ca  
się ro zpo znan iem  p ra w a  o literackiej w łasn ośc i ,  
o d b y ła  w czoraj  p os iedzen ie  sw oje ,  na k tó r e m  
obecn i:  byli P P .  K az im ie rz  D elav igne , Viennet, 
Bayard  i” Mellesville, p e łn o m o c n ic y  d ra m a ty ­
cz n y ch  pisarzy. J u t ro  p rz y ję ty m  zostanie  P a n  
H o ra c y  V ernet,  ja k o  p e łn o m o c n ik  a r tys tów  
sz tuk  p ięk ny ch .

W e d ł u g  dziennika  Univets p ro je k t  o  o b ­
w aro w an iu  ma z b y t  licznych p rz ec iw n ik ó w  W 
izbie  p a ró w .  D o  ich liczby należy sam  p r e ­
zes, k tó ry  p r z y rz e k ł  b y ć  n eu tra ln y m . Książę 
Broglie sprzeciw i się z a p ew n e  zdaniu  P. Mole, 
a Książę O rleanu  u z v je  c a ły c h  s i ł  dla z je d n a ­
nia g ło sow  swoich to w arzyszy ,  na korzyść  p r o ­
je k t u .  P rz y g o to w u je  się w ięc  wielka walka.

(*) Dzienniki p a ryzk ie  z d . 13  nie nadesz ły .



W  Gazecie franeuzkiej czytamy: »Mero-
wie donieśli rządowi, ze projekt obwarowania  
z łe  u czy n ił  wrażenie na klassie roboczej.  
Klassa przem ysłow a  m ocn o  troszczy się o 
p rzyszłość, a obawa jej na następujących p o ­
lega  przyczynach: O bw arow anie  spotrzebnje  
wszelki materyał, jaki okolice Paryża dostar­
czyć  mogą. budowle prywatne, dla wysokiej  
c e n y  kamienia i wapna będą m usiały  hyc  
wstrzymane, jeżeli ow szem  n ow e p o łożen ie  
miastu jako tez zmniejszenie wartości nie zni­
szczy zupełnie  zamiaru ich wznoszenia. Mu­
larze zatamują czynność  innych rzemieślników  
i tym sposobem  przywiodą ich do  upadku.

Przybyli tu z. Berlina: baron Brockhausen, 
szambelan Króla hnci Pruskiego i baron Ar­
min.

W  izbie deputowanych zaprzeczono wiado­
mości o mianowaniu margrabiego Dalmacyi p o ­
s łe m  w Stambule.

Akademia napisów i pięknych umiejętności  
obrała  cz łonkiem  svVoim P. Villemaiu, w miej­
sce  Pana Daumon.

W ie d e ń  1 3  lutego. O w d ow ia ła  Księżna  
E insky, ochmistrzyni arcyksięznej Zofii, umar­
ła  tknięta apopleksyą. C iąg łe  i n iezw yk łe  
zimno nabawia trw ogą naddunajskich miesz­
kańców. W  okolicach K orneburga  i Kloster- 
neuburga massy lodów  dochodzą  w ysokości  
douiów . Mimo to wcześnie  zapobiegają nie­
bezpieczeństw u. Przeszłej środy p o s e ł  sar- 
dyński, hrabia Sam buy, daw ał świetną ucztę  
dla Księcia Kanclerza i je g o  małżonki. Jutro  
będzie  bal u Księcia Schwarzem bergu.

B eun  11 lutego. P o se ł  austryacki, hrabia 
Boinbelles,  podał kantonowi rządzącemu notę, 
m ocą której Cesarz Austryacki p r o t e s t u ­
je  naprzeciw  sekwestracyi dóbr, które na 
własności prywatną klasztoru Nuri zapisał.

A n k o n a  3 0  stycznia. Ł a g o d n e  n iebo w ł o ­
skie zmieniło  się w zupełn ie  p ó łn o c n e ,  a 
podróżni jadący d. 21 b. ' m. z Rzymu przez  
Foligno i Macerata, doznali wszelkich p rze c i­
wności na drodze, na której dla mrozu i śn ie ­
gu  żadnych nie poczyniono ostrożności.

Od Foligno, leżącego u stóp Apeninu, do 
Ponte deila trave, śnieg na 12 stóp, wysoko  
ezał,  a droga ciągle staje się niedostępniejszą,  

gdyż m ocn y  wiatr zmiata śnieg  ż g ór  na ni- 
Siie  miejsca. Po p o łożen ie  rzeczy czyni wiele  
szkody ubogim  w ędrow com , rząd b ow iem  
żadnych nie przedsiębierze zaradczych środków  
lecz  zostawia je  samym przedsiębiercom k o m -’ 
munikacyi.

K o n s t a n t y n o p o l  27  stycznia .—  D awniejszy  
an Nasiri, c z ło n ek  rady prawnej, Nedszid  

Etlendi, mianowany został rządcą Damaszkjj,  
a dotych czasow y tamtejszy rządca Elhadsz  
* i basza wyniesiony do godności nadzorcy  

miast świętych (Scheich-u l-H arem ).
Gdy flotta turecka, wracająca do tutejszej sto li­

cy ma od być  12-dniową kwarantannę w zatoce  
Marmarizza, uda ł się tam umyślnie na parostatku  
lstcudar, dyrektor konsumacyjny, Pan R obert,  
dla przewodniczenia oczyszczeniu  d otty  i jej 
osady. T e n ż e  parostatek wiezie 6 0 0 0  sztuk  
m undurów dla tureckich majtków. K rólewsko-  
grecki ininister-rezydent, Pan Christides 14  
b. m. m iał u Sułtana wstępne posłuchanie.  
Austryacki bryg  Montecuccoli o d p ły n ą ł  d o  
odnogi Salonich i dla czuwania nad greckimi  
rozbójnikami, k tó r z y  się tam okazali.

iu re ek a  gazeta Takwirni w a k a ji  pisze pod  
dniem 20  Silkaade (stycznia): ..Potrzeba b y ło  
aby Ej a let Kirid (Kreta, Kandia) p o d o b n ie  
Ej ale tom i Sandszakom Svrvi, posiadał c e ­
sarskiego rządcę. Gdy więc dow ódzca tegoż ,  
Mustafa Basza, dzia ła ł w ed łu g  danych sobie  
pVz,.pisów i z zupełną  gorliwością pośw ięca ł  
się wykonaniu prawej woli sułlanskiego d w o ­
ru, raczył mu przeto Jego Sułtańska Mość 
rozkazać b yć  W ezyrem  i rządcą tegoż Ejaletu. 
Przeznaczony na j e g o  pomocnika Kapidsehi  
Bascbi Nur-i bej, o d p łyn ą ł  z rozkazem s u ł -  
tanskim, podnoszącym  Mustafę na tę g od n ość .  
Przybywszy do Kandyi pozdrowili g o  w szy­
scy cywilni i wojskowi urzędnicy,jak  niemniej 
g rec cy  mieszkańcy, i przeprowadzili g 0 do  
mieszkania rządców, gdzie d o ręc zy ł  on *baszv 
sułtański firman i w  p rzytom ności wszystkich  
dostojne pismo rozpieczętował i odczyta ł .  P o-



Czem przywieziony przez niego wielki sztan­
dar ,  przy odgłosie  ludu  i biciu z dział na 
okrętach i twierdzy, na wałach tejże umie­
szczono. Mustafa przes ła ł  Sułtanowi dzięk­
czynne  pismo, w ktorem oznajmił o dalszym 
sposobie rządzenia powierzonej mu prowincyi.«

Przys łany  przez Szacha Perskiego z p o ­
winszowaniem Jego Sułtańskiej Mości szczę­
śliwego na tron wstąpienia, Poseł Mirza 
D szaafer Chan, d o ręczy ł  Sułtanowi list w ład­
cy  swojego w przytomności ministra spraw 
zagranicznych. Przy tej okazyi przedstawio­
ny  został oddawna bawiący w Stambule Ksią­
żę Perski,  Hulacku Mirza, który wkrótce do Ba­
g d ad u  wraca. O bu Sułtan  raczy ł bardzo  ł a ­
skawie przyjmować.

Dziennik turecki D scheridei IJaw ad iz  za­
wiera następujący a r ty k u ł  o oddaniu floty tu ­
reckiej w Aleksandryi, p rzys łanym  przez S u ł­
tana Kommissarzom: »Parostateiv turecki lscu~ 
d a r , na któreg-o pokładzie znajdowali się Ma- 
sluto Bei i Jaw er Basza, 4  stycznia o d p ły n ą ł  
do  Aleksandryi, dokąd lOgo przybył. Zaraz 
po  przybyciu wspomnieni kommissarze udali 
się do Mehmeda Alego, z a n o s z ą  - mu listy.— 
je d e n  do tyczył je g o  poddania się, dla <v.e<>o 
w y s ła ł  011 egipski parostatek do Svryi z roz­
kazem do Ibrahima, aby bezwłocz.nie pow ra­
ca ł,  a prócz tego lądem p o s ła ł  kilku tatarów. 
Nazajutrz stosownie do żądania Sułtana tu rec ­
ka, flota wydana została Jaw er  Baszy, k  gdy 
na statku M ahm udie  zatknięto sułtauską b an ­
derę , pozdrow iły  ją  działa europejskich , tu r e ­
ckich i egipskich okrętów. Poczóm m aryna­
rze  sprezentowali b roń ,  wołając: niech zyje 
Sułtan! a łzy  radości zab łysły  w ich oczach. 
Ja w e r  basza natychmiast za jął się upo rząd­
kowaniem floty i przeznaczeniem oficerów 
2 0  Iskudar opuśc ił  Aleksandryą j p rz y b y ł  do 
B ejru tu  2 2 g e .— Przywiózł on |jst do Źekeiry 
Baszy z proźbą, aby  nie przeszkadzano o d w ro ­
towi Ibrahima i drugi do  tegoż. Statek • ten 
opuśc ił  Bejrut i p rzy b y ł  24  do Ma rmarizza, 
zkąd, wziąwszy depeszę admirałów angielskie- 
go  i austryjackiego, w czoraj do po r tu  tu te j­
szego wrócił.

O B W I E S Z C Z E N I A .
D yr ekeya M ennicy kParszaw skej. 

ł  odaje do powszechnej wiadomości iz d. il/  
Lu tego  r . b .  ogodzinie l i s t y  przed po łudniem  
w biurze Dyrekcyi, odbędzie się licytacyą « łoś-  
na na dostawę do Mennicy blachy mosiężnej, 
gwozdzi, pilników, i t. p., stosownie do wjirnn- 
kow które każdego czasu w biurze Dvrekevi 
mogą dvc odczytane. Za praetium fiscy do 
licytacyi naznacza się zł: 1885: a vadium' zł 
200  wynosi.

Warszawa d .2 4  Stycznia ( 5 Lutego) 1841 r . 
f l r a z )  p. o. Dyrektora. M. \B iernacki.

 Członkowie Dyrekcyi: Żabiński, Pusch.

D y r e k c ja  M ennicy W a rsza w sk ie j. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iz dnia 

. Lutego (3  Marca) r. b., o godzinie 11 stój 
przed południem , w biurze Dyrekcyi Mennicy 

ędzie się licvtacya g łośna na nacinanie pil­
ników warsztatowych za summ ę zł. 1200, s to ­
sownie do warunków, które każdego czasu w 
biurze Dyrekcyi mogą hyc odczytane'. P rz y ­
stępujący do licytacyi winni są przed je j  r o z ­
poczęciem złożyć na vadium każdy po zł. 120.

Warszawie d. Vn  Lutego 1841 r.
(1 raz) p. 0 Dyrektora. .1/. B iernacki.

Członkowie Dyrekcyi: Ż a b iń sk i, Pasch.

D y r e k c ja  M enn icy  W a rsza w sk ie j.
)3 F o ( ) a j e  do powszechnej wiadomości: iż. dnia 

/ąs Lutego r. b. o godzinie 11 p r z e d  p o łu d ­
niem, w biurze Dyrekcyi. odbędzie się licyta- 
< ya głośna na dostawę do Mennicy o l e j u  p re ­
perow anego  lnianego garncy 8, rzepakowego 
garncy 1(H); stosownie do warunków, które 
każdego czasu w biurze Dyrekcyi mogą hyc 
odczytane. Za praetium fiści do licytacyi 
naznacza się sumrn złp. 597; a vadium zł), (jo 
wynosi. 1

' Warszawa d . 2 4  Stycznia (5 Lutego 1841 r  
(2 raz) p. Dyrektora M. B iernacki.

Członkowie Dyrekcyi: Ż a b iń sk i, P u s c h .

W i e l k i  T E a m .  D z i ś c z a r o d z i e j s k o - k o m i c z n a  
m e l o d r a m a :  G aigan duch  czyli hultajska trójka.


